
Witamy Zespól Pieśni i Tańca 
Zakarpackiej Ukrainy

Międzynarodowa konferencja 
spółdzielczości produkcyjnej 

obraduje w Ursynowie

Słuszna, canna
inicjatywa

PREZYDIUM PRN w 
Białogardzie podjęło o- 
statnio uchwałę — wnio 

sek, aby aparat agro 1 zoo 
techniczny POM, przesu­
nąć do dyspozycji PZR; a- 
gronomów, zootechników 
skierować na stałe do gro­
mad, obsadzić stałymi a- 
gronomami, podległymi 
służbowo PZR — spółdziel 
nie produkcyjne liczące po 
wyżej 500 ha. Niech agro­
nomowie, zootechnicy po­
magają gromadach nie 
tylko spółdzielniom produk 
cyjnym, ale i chłopom in­
dywidualnym, niech staną 
się „prawą ręką" Prezy­
diów GRN w sprawach 
produkcji rolnej.

Czym kierowali się towa 
rzysze z powiatu białogardz 
kiego, podejmując powyż­
szą decyzję?

Kierowali się dotychcza­
sowym doświadczeniem, 
które aż nadto dobitnie 
mówi, że służba rolna, bę­
dąca w dyspozycji POM, 
nie spełnia ąwego zadania. 
Każdy agronom czy zoo­
technik. będąc pracowni­
kiem POM, związanym z 
nim pensją, premią (prze­
de wszystkim za wykona­
nie planu eksploatacji) si­
łą rzeczy był przede wszyst 
kim rzecznikiem POM 
przede wszystkim dbał o 
inierety POM, stawiając 
interesy podopiecznych 
spółdzielni na drugim pla­
nie. A więc stąd niedo­
stateczna kontrola jakości 
prac polowych, wykony­
wanych przez POM-y, stąd 
głuche milczenie agrono­
mów, gdy POM-y „zawa­
lając" umowy ze spół­
dzielniami narażały je na 
straty, stąd milczenie a- 
gronomów, gdy niektórzy

„Batory" 
zakończył rejsy 
wycieczkowe

GDYNIA. Wczoraj zawinął do 
Gdyni łnotorowlec „Batory" 
kończąc tegoroczny zezon rej­
sów wycieczkowych. M/S „Bato­
ry" corocznie, ze względu na 
porę deszczową panującą w Azji 
od maja do września — przery­
wa regularne rejsy pasażerskie 
| w okresie tym pizewozt turys­
tów zagranicznych. W br. statek 
przewiózł ok. 3 tys. turystów 
a ponadto przywiózł 1 odwiózł z 
Gdyni dzieci polskie z krajów 
Europy zachodniej.

34 bm. „Batory“ uda się z Gdy 
nt w swój normalny t Js — 
gouthampton. Gibraltar- Suez, 
Karaczl i BombaL

Po występach w Warsza- : 
wie i Gdańsku Zespół Pieśni ■ 
i Tańca Zakarpackiej Ukra­
iny przyjeżdża do Koszali­
na. Przedstawiciele władz 
wojewódzkich, instytucji kul 
turalnych i Zarządu Woje­
wódzkiego TPP-R powitają 
miłych gości dzisiaj, o godz. ' 
8,30 rano, na dworcu kolejo- i 
wym.

Zespół wystąpi dzisiaj, 21. 
IX. w sali Domu Kultury j 
przy ul. Morskiej o godz. i 
I6-teJ 1 18,30.

Bilety na imprezę nabyć : 
można w przedprzedaży w 
Zarządzie Wojewódzkim i 
TPP-R i na godzinę przed 
spektaklem w kasie Domu , 
Kultury.

Siewy
w RZS Dygowo

Przed kilku dniami spół­
dzielnia produkcyjna w Dy­
gowie (powiat Kołobrzeg) za­
kończyła orki. Obecnie spół­
dzielcy przystąpili już do sie­
wu pszenicy oraz żyta.

Na zdjęciu: traktorzyści 
RZS Dygowo Kazimierz Li­
piński oraz K. Rurek doko­
nują orki ostatnich arów.
Tekst 1 zdjęcie:

W. GRABOWSKI

Rozwój telewizji
w Łodzi

ŁOD2. Programy nadawane 
przez łódzką stację telewizyjną 
odbiera dopiero 150 telewizo­
rów, zainstalowanych w świetli­
cach i mieszkaniach prywat­
nych. Łódzka stacja nadaje na 
razie 3 razy tygodniowo pro­
gram złożony głównie z filmów 
fabularnych oraz kronik i repor­
taży filmowych'.

Liczba odbiorców programu 
telewizyjnego w ł odzi powinna 
po' iększyć się już wkrótce, od 
chwili zainstalowania na dachu 
wieżowca nowoczesne’ anteny 
o wysokości 18 metrów. Antena 
ta zwiększy co najmniej aśmin- 
krotnie zasięg s.acjŁ

Uchwała Rady Ministrów

Nowe zasady 
zatrudniania pracowników 

w uspołecznionych zakładach pracy
WARSZAWA. Weszła w ży­

cie uchwala Rady Ministrów w 
sprawie zasad zatrudniania pra 
cewników w uspołecznionych 
zakładach pracy. Celem uchwa 
ly jest zapewnienie prawidłowe 
go kierowania do pracy i za

Polsko- 
czechosłowacka 
konferencja poświęcona 

energetyce jądrowej
WARSZAWA. W wyniku reali- 

zacji ustalonego w bieżącym ro- 
! ku planu współpracy naukowej 
w zakresie badań jądrowych mię 
dzy naukowcami polskimi i cze­
chosłowackimi, w dniach 24—30 
bm. w Zakopanem odbędzie się 
polsko-czechosłowacka konferen­
cja poświęcona energetyce Ją­
drowej. Udział w niej wezmą 
nasi specjaliści z Instytutu Badan 
Jądrowych Polskiej Akademii 

[Nauk oraz naukowcy Instytutu 
Fizyki Jądrowe| Czechosloyrackiej 
Akademii Nauk. Przedstawiciele 
obu krajów zapoznają się pod­
czas konferencji z pracami pro­
wadzonymi w swoich instytutach 
w dziedzinie energetyki atomo­
wej.

OTO swego rodzaj« 
pismo:

„DO ZARZĄDÓW 
GMINNYCH SPÓŁDZIEL­
NI SAMOPOMOC CHŁOP 
SKA W POWIECIE.

Po uzgodnieniu z ob. prze­
wodniczącym Prezydium PRN 
zarządzamy od dnia 27. VII. 
135S r., aż do odwołania, r.a- 
•tępujące godzin}- urzędowa­
nia magazynierów zbożowych.

1. W dni robocze od godzi­
ny 11-teJ do 13 tej włącznie.

2. W niedziele 1 święta Je­
dynie na polecenie zarządu 
GS.

3. W wypadku żądania 
przez PGR-y, wzgl. spółdziel­
nie produkcyjne przyjmowa­
nia zboża na obowiązkowe do 
>tawy w innych godzinach, tj. 
rannych, wzgl. w niedziele i 
święta należy pójść na u- 
stępstwo, z tym, że koszty 
godzin nadliczbowych perso­
nelu zatrudnionego poza go­
dzinami urzędowymi pokryje 
z góry dostawca“.

Podpisali: prezes PZGS 
w Drawsku K. BOŻA 1 
wiceprezes ds k. 1 sk. 
Br. AFTYKA.

trudniania pracowników w u- 
społecznionych przedsiębiorst­
wach. instytucjach i urzędach.

Jak wiadomo, trudności w 
zatrudnianiu osób poszukują­
cych pracy w miastach powodo 
wane są m. in. przez nadmier­
ny napływ osób ze wsi do 
miast, co jednocześnie w po­
szczególnych miejscowościach 
pociąga za sobą brak rąk do 
pracy w rolnictwie.

W związku z tym uchwala

Specjalny Wysłannik 
rządu japońskiayo 
w drodze
do Wloskury

NOWY JORK. Jak donosi > 
Tokio agencja Associated Press, 
w- dniu 20 września udał się do 
-Moskwy specjalny wysłannik rzą­
du Japońskiego Szniczt Matsu- 
moto.

Przed odlotem oświadczył on 
dziennikarzom, że zadaniem Jego 
będzie przygotowanie rozmów 
premiera rządu Japońskiego, lo- 
zlro HatoJamy z rządem radziec­
kim.

Pismo powyższe otrzy­
mały do wiadomości 
ni. In. WZGS, KP PZPR, 
PZR, Prezydium PRN.

Do 18 bm. zarządzenie 
niniejsze nie zostało odwo 
lane.

Wytłumaczmy teraz co 
się za tym pismem kryje. 
Przypuśćmy, że wieś chce 
w niedzielę zorganizować

Nieodpowiedzialne
zarządzenie

zbiorową dostawę zboża 
dla państwa (zwykle to 
czyni się właśnie w nie­
dziele I w czym, oczywiś­
cie, powinien jej pomóc 
aparat GS). Chłopi powie­
dzą: „Idźcie do wszystkich 
diabłów! Jeszcze mamy za 
zbiorową dostawę w nie­
dzielę płacić“? Albo spół­
dzielnia chce odstawić zbo 
że wczesnym ranem, aby 
mleć potem konie do dys­
pozycji w pracach polo­
wych. Nie! Nie wolno, chy 
ba, że... płaćcie.

WARSZAWA. W Ursynowie 
pod Warszawą rozpoczęły się 
wczoraj obrady Międzynarodowej 
Konferencji Działaczy Spółdziel­
czości Produkcyjnej.

W obradach, które trwać będą 
cztery dni, udział blorą przed­
stawiciele 11 państw: Albanii, 
Bułgarii. Chin, Czechosłowacji, 
Jugosławii, Mongolii, NRD. Pol­
ski, Rumunii, Węgier i Związku 
Radzieckiego.

Uczestnicy obrad przedyskutują 
kompleksową mechanizację ro­
bót 1 wykorzystanie maszyn rol­
niczych w socjalistycznych go­
spodarstwach rolnych w oparciu 
o doświadczenia 1 osiągnięcia ra­
dzieckich kołchozów. Drugim te­
matem obrad będzie omówienie 
organizacji pracy 1 opłaty za pra­
cę w spółdzielniach produkcyj­
nych. Materiały do tego tematu 
opracowała delegacja polska na 
podstawie doświadczeń naszej 
spółdzielczości produkcyjnej. Po­
nadto członkowie delegacji po­
dzielą się doświadczeniami w za­
kresie rozwoju I umacniania spól 
dzielczoścl produkcyjnej w po­
szczególnych krajach.

Przodujący ludzie
Złami
Koszalińskiej

Co skłoniło prezesów 
PZGS w Drawsku do wy­
dania owego zarządzenia? 
Czy może nie mają pie­
niędzy na wypłatę wyna­
grodzenia za godziny nad­
liczbowe dla magazynie­
rów? WZGS poinformował 
nas, że pieniądze mają 
wszystkie PZGS-y 1 ma­
ją ich na ten cel, tyle, He 
trzeba. Więc cóż do li­
cha???

Tylko jedno — nieod­
powiedzialne zarządzenie,/ 
nieodpowiedzialnych lu­
dzi.

Dziwne w tym wąjjyst- 
kim jest jedno. Prźecloż 
treść owego zarządzenia, 
które, nawiasem mówiąc, 
jest przez GS-y pow, draw 
sklego ściśle honorowane, 
zna 1 WZGS w Koszali­
nie 1 Prezydium PRN (po 
uzgodnieniu a^ob. prze­
wodniczącym!), PZR, KP 
PZPR w Drawskif. Żarzą 
dzenla, które w praktyce 
godzi w realizację obowląz 
kowych dostaw zboża dla 
państwa.

I nic? Żadnej dotąd re­
akcji, towarzysze?

i.

Po zakończeniu obrad «uczestni­
cy konferencji zwiedzą szereg 
spółdzielni produkcyjnych, pań­
stwowych ośrodków maszyno­
wych. zakładów doświadczalnych 
Instytutów rolniczych, a także 
niektóre gospodarstwa pańztwo- 
we.

Dymitr Szostakowicz, 
Aram Chaczaturian, 
Nadia Boulanger 
przybędę 
na Między narodowy 
Festiwal
Muzyki Współczesnej 
w Warszawie

WARSZAWA. W zbliżającym 
się Międzynarodowym Festiwa­
lu Muzyki Współczesnej w War­
szawie — obok czołowych za­
granicznych orkiestr symfoni­
cznych. zespołów kameralnych, 
dyrygentów i ff'’stów — we­
źmie udział C irakterze ob­
serwatorów Ł / wybitnych 
kompozytorów, krytyków muzy­
cznych i przedstawicieli radiofo­
nii szeregu krajów.

M. in. zapowiedziało swói 
przyjazd na Festiwal Warszaw- 
ski dwóch znakomitych kompo­
zytorów radzieckich — Dymitr 
Szostakowicz i Aram Chaczatu­
rian.'

Z Francji gościć będziemy 
m. in. słynnego pedagoga — 
prof. Nadie Boulanger, którs 
wykształciła kilka pokoleń kom« 
pozytorów’. w ich liczbie kilku­
nastu Polaków. Wraz z prof. 
Boulanger przybędzie kompozy- 
torka francuska — Marcelle de 
Manziarly.

Ze Szwajcarii przyjedzie wy­
bitny krytyk muzyczny — Alois 
Mooser z czasopisma „Suisse”.

Ponadto w Festiwalu wezmą 
udział jako obserwatorzy kierów 
nicy programów muzycznych ra 
diofonii Anglii, Francji, Czecho­
słowacji. Węgier, Bułgarii i in­
nych krajów.

Wrzesień
— miesiącem 
dobrych połowów 
w spółdzielni 
»Bałtyk« 
w Kołobrzegu

Kutry Spółdzielni Rybołów­
stwa Morskiego „Bałtyk4 w Ko­
łobrzegu szczycą się w bieżą­
cym miesiącu dobrymi odłowa­
mi śledzia. Do dnia 19 września 
spółdzielnia wykonała plan mie­
sięczny w 6i proc. Zarząd spół­
dzielni spodziewa się dzisiaj no­
wych wyładunków ryby, które 
— według przewidywań fachów 
ców — mogą przynieść jeszcze 
10 proc, planu miesięcznego.

Godnym uwagi jest zanotowa 
nie pożytecznej inicjatywy spół­
dzielni, która wzięła udział w 
Powiatowej Wystawie Rolniczej 
w Kołobrzegu. Spółdzielnia 
„Bałtyk” zorganizowała na niej" 
kiosk z rybami. Ryby wędzone, 
marynowane, solone i konserwy 
cieszą się dużym popytem lud­
ności wiejskiej.

(bp)

Pierwsi 
w naszym kraju 
studenci 
fizyki jądrowej 
kształcić się będą 
na Uniwersytecie 
Warszawskim
* WARSZAWA. Jeszcze bież.

na wydziale fizyki i mate- 
matykiMJniwer^tetu Warszaw 
skiego rozpoc^Ł studia w za­
kresie fizyki pierwsza
w naszym kraju 30-^obowa gru 
pa studentów. Pierwsi słucha­
cze tej nowej w naszym szkol­
nictwie wyższym dziedziny stu­
diów kształcić się będą pod kie­
runkiem prof. dr Jerzego Pniew 
skiego, korzystając z aparatury 
i urządzeń Warszawskiego 
Ośrodka Badań Jądrowych.

Sfr. 3 — Proszę o głos — 
W nowej sytuacji — po 
nowemu — 3. Pernal — 
kier. WZR w Koszalinie; t

Orkiestra taneczna
Radia Lipskiego
przybyła do Polski

SZCZECIN. Swe tournee po 
Polsce rozpoczął wczoraj w 
Szczecinie znany zespól orkiestry 
tanecinej Radia Lipskiego pod 
dyrekcja Ale Kolia. Wraz » or­
kiestrą w bali sportowej, miesz­
czącej ok. 2,5 tys. widzów wy 
stąpili również znani piosenkarze 
z NRD. Bardzo podobała się pu­
bliczności urocza Brigitte Rabald 
oraz Paul Schroeder,

Dyspozytor parowozow­
ni w Słupsku — Hipolit 
Szarlejko. Stary, wysłużo­
ny kolejarz, były maszy­
nista i instruktor. Kieruje 
pracą 70 drużyn parowo­
zowych.

Na zdjęciu: Szarlejko 
kontroluje bieg pociągu 
posługując się selektorem.

Foto — ORŁOWSKI



W sprawie zasad 
zatrudniania pracowników 

w uspołecznionych zakładach pracy
postanawia, że zakłady pracy 
w miastach, mogą przyjmować 
do pracy i nauki zawodu oso­
by nie będące stałymi miesz 
kańcami miast — wyłącznie 
za pośrednictwem organów za 
trudnienia prezydiów rad naro 
dowych. W przypadkach uzasa 
dnionych prezydia wojewódz­
kich rad narodowych mogą 
wprowadzić w niektórych mia­
stach zakaz przyjmowania do 
pracy i nauki zawodu bez u- 
przedniego skierowania przez 
organa zatrudnienia — także 
stałych mieszkańców miast. Za 
kaz ten nie dotyczy m. in. pra 
cowników przyjmowanych na 
stanowiska kierownicze, absol­
wentów szkół wyższych oraz 
szkół zawodowych wszystkich 
stopni, fachowych pracowników 
służby zdrowia i fachowego 
personelu pedagogiczno-wycho- 
wawczego.

* Uchwała zobowiązuje prezy 
dia rad narodowych do kiero 
wania do pracy w miastach 
w pierwszej kolejności — sta 
łych mieszkańców miast. Nato­
miast osobom poszukującym 
pracy, które mieszkają na wsi 
lub przybyły ze wsi i nie są 
zameldowane na pobyt stały 
w mieście, należy proponować 
przede wszystkim skierowanie 
do pracy w PGR-ach, leśni­
ctwie, POM-ach, GOM-ach o- 
raz innych zakładach pracy na 
wsi, a także do pracy w gór­
nictwie i budownictwie węglo­
wym, do rolnictwa i leśnictwa 
w ramach akcji osiedleńczej 
oraz do pracy na wyjazd w 
ramach zorganizowanego wer­
bunku siły roboczej. Jedynie 
prezydia rad narodowych wo­
jewództw: stalinogrodzkiego,
wrocławskiego, zielonogórskie 
go, opolskiego, szczecińskiego, 
koszalińskiego i olsztyńskiego 
mogą kierować osoby nie będą 
ce stalvmi mieszkańcami miast, 
a przybyłe z innych woje­
wództw do zakładów pracy, kló

Niedawno czytaliśmy o dra­
matycznej, pełnej przygód wy 
prawie trzyosobowej załogi, 
która na tratwie przepłynęła 
Atlantyk kończąc swój rejs 
w angielskim porcie Falmouth 
(na zdjęciu widzimy wspom­
nianą tratwę).

Dzisiaj znowu dowiadujemy 
się, że niejaki Peter Hamilton 
z Glasgow przepłynął Północ­
ny Atlantyk na szalupie o dt. 
7 m 1 zaopatrzonej w jeden 
żagiel.

Ludzkość posiada dziś po­
tężne okręty, które zapewnia­
ła wygodę 1 bezpieczeństwo w 
podróży, ale śmiałkowie szu­
kają przygód. Wypływają na 
wody Oceanu, niczym Feni­
cjanie 1 in. starożytni żegla­
rze, którzy przeszło 1 MO lat 
przed naszą erą zapuszczali 
się na Atlantyk.

Amerlco, Vespucci 1 Ko- 
lumh. który odkrył Amerykę 
w roku 1492 nie byli pierw­
szymi na pewno, którzy prze­
płynęli Ocean Atlantycki.

rych zapotrzebowanie nie może 
być pokryte z miejskich rezerw 
miejscowych.

Prezydia rad narodowych mo 
gą kierować do pracy w mieś­
cie osoby zamieszkałe na wsi, 
które mają możność codzien­
nego dojazdu do miejsca pra­
cy. a których praca w mieście 
— zgodnie z opinią właściwych 
prezydiów gromadzkich rad na 
rodowych — nie spowoduje za 
niedbania gospodarki rolnej.

Tam, gdzie istnieje niedosta 
toczna liczba miejsc pracy dla 
kobiet, a jednocześnie są wolne 
miejsca pracy dla mężczyzn, 
prezydia rad narodowych mają 
prawo zalecać kierownikom za 
kładów pracy przenoszenie meż 
czyzn ze stanowisk pracy od­
powiednich dla kobiet — na 
inne stanowiska w tym samym 
czy też w innym zakładzie. 
Na zwolnione w ten sposób 
miejsca należy przyjmować 
przede wszystkim jedyne żywi 
cielki rodzin. Ponadto prezy­
dia rad narodowych prowadzić 
mają w zakładach pracy wer­
bunek pracowników, którzy zga 
dzają się na wyjazd do innej 
miejscowości. Na ich miejsce nale 
ży kierować osoby poszukujące 
pracy, zwłaszcza kobiety, które 
ze względu na warunki rodzin 
ne powinny być zatrudnione w 
miejscu stałego zamieszkania.

Ministrowie szeregu resortów 
ustalą wykazy stanowisk pracy, 
na których powinny być zatrud 
nione przede wszystkim kobie­
ty.

W celu zapewnienia pracy 
tvm kobietom, które ze względu 
na warunki rodzinne nie mogą 
pracować w pełnym wymiarze 
czasu pracy oraz inwalidom, 
którym nie pozwala na to stan 
zdrowia — uchwala zobowiązu 
je ministrów do wydania zarzą 
dzeń zalecających w miarę moż 
ności zatrudnianie kobiet i in­
walidów na póletatach.

Minister pracy 1 opieki spo- 
łecznei wydać ma szczegółowe 
zarządzenia wykonawcze do u- 
chwały.

Waszym zdaniem
Słuszna, canna inicjatywa

brygadziści, nieuczciwie 
obliczając wykonane pra­
ce, po prostu kantowali 
spółdzielnie...

Co daje przesunięcie apa 
ratu agrotechnicznego i zoo 
technicznego z POM do 
PZIl? Otóż związanie go 
na stale z gromadami, spół 
dzielniami. Agronom i zoo 
technik stanie się przede 
wszystkim rzecznikiem rpół 
dzielni, chłopskiego zespo­
łu uprawowego, chłopskie­
go zespołu likwidacji odło­
gów. Nie będąc,służbowo 
związany z POM nie 
narazi się jego dyrekcji sko 
ro wskaże, że POM „skno- 
cil“ orkę i jej nie pfzyj- 
młe (nie będzie się mar­
twił, że POM nie wykona 
wtedy planu eksploatacji), 
gdy poradzi spółdzielcom, 
aby w wypadku niedotrzy 
mania przez POM umowy 
i narażenia spółdzielni na 
straty, dochodziła ona tych 
strat na drodze sądowej. 
Jednym słowem agronom, 
zootechnik stanie się rzecz 
nikiem chłopa-spóldziclcy.

Naszym zdaniem, inicja­
tywa towarzyszy z Biało­
gardu jest w pełni cenna 
1 Jak najbardziej słuszna.

VIII Zjazd 
Chińskiej Partii 
Komunistycznej 
kontynuuje 
obrady

PEKIN. Na czwartkowym po­
siedzeniu VIII Zjazdu Komuni­
stycznej Partii Chin, które — 
podobnie jak poprzednie — od­
było się w godzinach popołud­
niowych, w dyskusji wzięło u- 
dział 10 delegatów. Wśród nich 
— zastępca pierwszego sekreta­
rza KC KPCh, Sung-Jen-Cziung 
1 członek Biura Politycznego 
KC KPCh, wicepremier Czen 
Jun.

Przemówienia powitalne wy­
głosili delegaci 5 bratnich par­
tii: Komunistycznej Partii W. 
Brytanii, Komunistycznej Par­
tii Hiszpanii, Komunistycznej 
Partii Niemiec, Komunistycznej 
Partii Argentyny i Komunisty­
cznej Partii Belgii. Ponadto od­
czytano depesze z pozdrowienia 
mi od KC Komunistycznej Par­
tii Brazylii, KC Komunistycznej 
Partii Malajów i KC Komunisty 
cznej Partii Burmy.

Następne posiedzenie zjazdu 
odbędzie się 22 bm.

Omawiano m. in. 
problemy Tybetu 
Tybet — jego problemy socjal­

ne, gospodarcze, kulturalne 1 re­
ligijne — Jest tematem dłuższe­
go przemówienia Czang Kuo-hua, 
zastępcy sekretarza Komitetu Ro 
botnlczego KPCh w Tybecie. 
Przypomina on, że Tybet obej­
muje powierzchnię 1 520 tys. km 
kwadratowych, że Jego ludność 
Uczy ponad 1 200 tys. osób. Pro­
blemy socjalne, polityczne 1 in. 
tego terytorium niezwykle skom­
plikowane, chociażby ze względu 
na to, że struktura gospodarcza 
Tybetu ma charakter feudalny. 
Wielkie wpływy w tym kraju 
posiadają duchowni rellgii la- 
maistycznej, których Jest ponad 
100 tys.

Dlatego też — podkreśla Czang 
Kuo-hua — niezbędna Jest cier­
pliwość 1 rozwaga w przeprowa­
dzeniu reform społecznych w Ty­
becie. Doniosłe znaczenie ma tu 
także polityka długotrwałej współ 
pracy z wyższymi warstwami lud 
ności. Keformy powinny być 
przeprowadzone w stosunkowo 
długim okresie. Każda reforma 
może być dokonana tylko na po­
ważnych 1 niejednokrotnych kon­
sultacjach. Wszelka niecierpli­
wość w tej dziedzinie mogłaby 
tylko stworzyć trudności w prze­
prowadzaniu pokojowych reform.

Czang Kuo-hua wskazuje, że w 
Tybecie osiągnięto Już znaczny 
postęp w rozwijaniu gospodarki, 
oświaty 1 kultury. Kraj ten zo­
stał połączony z Chinami wielki­
mi szlakami komunikacyjnymi. 
Podczas gdy przed wyzwoleniem 
nie było tam ani jednej szkoły 
podstawowej, obecnie jest ich 31. 
Zbudowane zostały szpitale wy­
posażone w sposób nowoczesny, 
zwiększa się liczba osób kiero­
wanych do szkół średnich 1 wyż­
szych. Nowy etap w rozwoju Ty­
betu zapoczątkowany został z 
chwilą powołania do życia komi­
tetu przygotowawczego do utwo­
rzenia Tybetańskiego Rejonu 
Autonomicznego.

Trzeba więc jak najrychlej 
zatwierdzić słuszny wnio­
sek Białogardu i jak naj­
rychlej wprowadzić go w 
życie. I nie tylko w powie­
cie blałogardzkim, ale 
w każdym powiecie w 
naszym województwie. Ta 
ka jest wola spółdzielców, 
takie jest również po­
wszechne żądanie służby 
rolnej WZR 1 PZR.

Drugie posiedzenie konferencji londyńskiej

ujawniło dalszą różnicę zdań
LONDYN. Na czwartkowym 

porannym posiedzeniu zwoła 
nej przez mocarstwa zachodnie 
konferencji londyńskiej w spra 
wie utworzenia „Stowarzysze­
nia Użytkowników Kanału Su­
eskiego", które trwało zaledwie 
godzinę, przemawiali przedsta­
wiciele: Portugalii, Turcji, Szwe 
cji, Hiszpanii i Etiopii. Z prze 
biegu posiedzenia dobrze poin­
formowane koła brytyjskie wy­
ciągają wniosek, że do propo­
nowanego stowarzyszenia wstą 
pi prawdopodobnie niezwłocznie 
14 spośród 18 państw reprezen 
towanych na konferencji z tym, 
że inne zgłoszą swój udział 
później.

Minister spraw zagranicznych 
Portugalii Cunha oświadczył, 
iż przyjmuje z zadowoleniem 
nowe propozycje przewidujące 
rokowania z Egiptem, popiera 
jednak utworzenie „Stowarzy­
szenia Użytkowników Kanału 
Sueskiego'’.

»Komisja pięciu« 
nie miała

pełnomocnictw 
do rozmów zNasserem

Minister spraw zagranicznych 
Etiopii Abtenwold powstrzymał 
się od sprecyzowania stanowi­
ska swego rządu w sprawie 
utworzenia stowarzyszenia. Pod 
kreślił on, iż „komisja pięciu”, 
która prowadziła rokowania w 
Kairze, nie liczyła w swym 
składzie ani jednego przedsta­
wiciela krajów kolonialnych i 
nie miała wobec tego dostatecz 
nych kwalifikacji dla wypeł­
nienia zadania, które jej poleco­
no.

6 ministrów 
ma poważne 
zastrzeżenia

do planu Dułlesa
Do tych, którzy mają powaźn« 

zaitrzeżcnfa co Ho dullosowskle- 
go planu „Stowarzyszenia Użyt­
kowników Kanału Sueskiego“, 
należę:

1. Premier Danii Hansen, któ­
ry twierdzi, że „stowarzyszenie" 
nie miałoby w praktyce możliwo­
ści kontrolowania żeglugi po Ka­
nale Suesklm.

2. Holenderski minister spraw 
zagranicznych Luna, który w za­
sadzie zgodził się, ale Jego rzecz­
nik oświadczył, że nie Jest to 
Jeszcze ostateczna decyzja, po-

ł

Jesteśmy 
w samej przepaści“ 
—oświadcza 
francuski senator 
Debre

PARYŻ. „Nie jesteśmy już 
na skraju przepaści: jesteśmy 
w samej przepaści... Jesteśmy 
krajem bez sojuszów, bez o- 
brony narodowe], bez finan­
sów, bez koncepcji politycz­
nej...“ — pisze na łamach 
„Combat" senator Debre.

Od kilku lat nasi przywód­
cy twierdzili, że nie jest tak 
źle, a w każdym razie, że 
wkrótce będzie lepiej, i to do 
prowadziło nas tam, gdzie je­
steśmy: Indochlny stracone, 
stracony też Tunis 1 Maroko, 
100 tys. żołnierzy zmobilizo­
wanych w Algerze, czarna 
Afryka zagrożona, Saara po­
nownie związana z Niemcami, 
finanse nadwątlone, całkowi­
ta izolacja dyplomatyczna, o- 
płakana sytuacja społeczna i 
co czwarty obywatel francu­
ski głosujący na komunistów“.

Egipt ponownie
proponuje rokowania

KAIR. Rząd egipski zwrócił 
się ponownie do 12 spośród 18 
krajów, które brały udział w 
pierwszej konferencji londyń­
skiej w sprawie Suezu z propo­
zycją utworzenia odpowiednie­
go organu dla odbycia rokowań 
z Egiptem i uregulowania pro­
blemu sueskiego. Kraje te są 
następujące: Iran, Turcja, Japo­
nia, Australia, Szwecja, Norwe­
gia, Dania, Holandia, Włochy, 
Hiszpania, Portugalia i NRF.

meważ należy rozważyć Jeszcze 
wiele spraw.

3. Pakistański minister spraw 
zagranicznych FIroz Khan Noon, 
który stwierdził, te nie należy 
rozpatrywać sprawy powołania do 
życia „stowarzyszenia“.

4. Hiszpański minister Artajo 
oświadczył, że należy dokładnie 
przestudiować kontrpropozycje 
Egiptu w spiawie powołania do 
(tycia komitetu do prowadzenia 
lokowań celem rozwiązania pro­
blemu sueskiego w drodze poko­
jowej

EISENHOWER W KAMPANII PRZEDWYBORCZEJ________

O czterech punktach
polityki zagranicznej USA

NOWY JORK. 
Prezydent Eisen 
hower przema­
wiał w środę 
wieczorem zWa 
szyngtonu dla 
radia i telewi­
zji. Było to je­
go pierwsze 
wielkie przemó­
wienie jako kan

dydata republikańskiego w obe­
cnej kampanii wyborczej.

W ramach przeglądu polityki 
administracji republikańskiej na 
arenie międzynarodowej Eisen­
hower wspomniał o kryzysie su- 
eskim. Podkreślił on jego powa­
żny charakter i oświadczył, że 
Ameryka „nie szczędzi wysił­
ków dla uratowania pokoju".

Eisenhower wyliczył cztery 
problemy międzynarodowe. Naj­
poważniejsze — jego zdaniem 
— dla USA są: 1) walka o wol­
ność tocząca się „w rozległej 
strefie od pustynnych obszarów 
Afryki Północnej aż do wysp 
południowego Pacyfiku”, gdzie 
„komunistyczne glosy propagu­
ją nienawiść wobec Zachodu”. 
2) groźba broni jądrowej. 
3) ..używanie przez komunistów 
politycznych metod walki w dro 
dze glosowania”. 4) „wzrost po­
tęgi przemysłowej Związku Ra 
dzieckiego”, co — zdaniem Ei­
senhowera — stanowi „wyzwa­
nie dla Zachodu” i wymaga „mo

PAŃSTWA ARABSKIE
MUSZĄ ZABEZPIECZYĆ 
WOLNOŚĆ SWYCH 
NARODOW W OBLICZU 

„spisku 
imperialistycznego“

PARYŻ. Z Damaszku donoszą, 
że w środę wieczorem zakończyła 
się konferencja przedstawicieli 
partii politycznych 1 organlżacji 
krajów arabskich.

W końcowej rezolucji konfe­
rencja stwierdziła, że w związku 
ze sprawą Suezu „spisek Impe­
rialistyczny“ na arabskim Wscho 
dzle „wszedł w nową fazc". W 
pobliżu granic krajów arabskich 
skoncentrowano francuskie 1 bry­
tyjskie siły zbrojne. Imperialiści 
włażą sprawę Suezu z „bitwą o 
wyzwolenie Algeru“.

Uczestnicy konferencll wzywa­
ją rządy krajów arabskich, by 
stały na straży wolności 1 suwe­
renności swych narodów, podej­
mując w tym celu wszclklo nie­
zbędne kroki.

Parlamentarzyści 
włoscy 
przybywała 
do Polski

RZYM. Na zaproszenie Sejmu 
polskiego udajo się w dniu 21 
września do Warszawy delegacja 
włoskiej Izby deputor/anych.

W skład dalegacjl wchodzą de­
putowani: G. Bettiol, R. Lom- 
bardl, S. Russo (komuniści), N. 
Guadalupl, V. Marangone (socja­
liści), C. Matteottl (socjaldemo­
krata) oraz K. Chiarini, G. Co- 
rona. R. Franco, E. Martino, 
S. Rlcclo, U. Sampietro (chrze­
ścijańscy demokraci).

D-legacJa wręczy marszałkowi 
Sejmu polskiego list od prze­
wodniczącego Izby deputowanych 
Leone oraz Ust od przewodni­
czącego włoskiej sekcji unii mię­
dzyparlamentarnej — Codaccl- 
Plsanellt.

„Sprawiedliwość”
Przedstawiciel boń 

skiego ministerstwa 
sprawiedliwości na 
niedawno odbytej 
konferencji praso­
wej W sprawie de 
legalizacji KPD o- 
śwladczył m. In.:

„U nas Temida 
służy sprawiedli­
wym wyrokom są­
dowym.

Skazujemy według

popełnionych zbrod 
nl“.

A oto klasyczny 
przykład „sprawled 
llwości“ bońskloj 
Temidy.

Sąd w Weiden 
(Górny Palatynat) 
skazał dentysto Frań 
za Christiana Wecks 
za współudział w 
zamordowaniu 20 
osób jedynie na ka­
rę trzech lat wlęzie

5. Szwedzki minister spraw za­
granicznych Osten Unden, który 
byt czlonktem „komisji pięciu", 
wypowiedział się za przekaza­
niem sprawy suesklej na forum 
ONZ.

«. Włoski minister spraw za­
granicznych Martino akceptuje 
plan. „Stowarzyszenia Użytkowni­
ków Kanału Sueskiego", ale w 
swoim projekcie rezolucji suge­
ruje, że sprawa powinna być 
przeniesiona na forum Narodów 
Zjednoczonych.

żliwie najściślejszego uzgodnie­
nia akcji ekonomicznej między 
wolnymi narodami”.

• NOWY JORK
Stany Zjednoczone przeprowa­

dzą jeszcze jesienlą tego roku 
przygotowania do wystrzelenia 
tak zwanego sztucznego satelity. 
Będzie to wypuszczenie z rejo­
nu Florydy pierwszej rakiety 
próbnej.

• WIEDEŃ
Przybył tu przewodniczący pat 

lamentu greckiego Konstantln Ro 
populos. Zatrzyma się on w 
Wiedniu trzy dni. Ropopulos od­
bywa podróż po Europie w ce­
lu przedstawienia rządom kapi­
talistycznych państw europej­
skich stanowiska Grecji w spra, 
wie Cypru.

> NOWY JORK
W amerykańskim więzieniu W 

Huntsyllle 28 więźniów zadało 
sobie rany żyletkami protestu­
jąc w ten sposób przeciwko bar­
dzo złemu odżywianiu.

10 więźniów przecięło sobie 
Ścięgno Achillesa. Rany pozosta­
łych są bardziej powierzchowne,

• NOWY JORK
Wczoraj przybył do Nowegłł 

Jorku samolotem z Bogoty (Ko­
lumbia) Indianin, który twierdzi, 
źe Uczy 167 lat. Poddany on zo­
stanie specjalnym badaniom W 
Jednym ze szpitali nowojorskich.

GUBERNATOR HARDING 
ZATWIERDZIŁ WYROKI 
ŚMIERCI NA TRZECH 
PATRIOTÓW CYPRYJSKICH 

Terror na Cyprze 
n'e ustaje

• PARYŻ. Dziś rano straceni 
być mają znów trzej młodzi 
patrioci cypryjscy, uwięzieni 
przez władze brytyjskie. Gu­
bernator Cypru Harding za­
twierdził w środę wyrok śmier 
cl. W związku z tym — jak 
donoszą z Nikozji — w róż­
nych miastach Cypru rozwi­
nął się ruch strajkowy. W re­
jonie Limassolu objął on wie­
le tysięcy robotników. W 
czwartek zamknięta była więk 
szość sklepów w Nikozji, Li­
massolu i in. miastach.

W centralnym więzieniu Ni­
kozji doszło do demonstracji 
więźniów, którzy wznosili o- 
krzyki na cześć cypryjskiego 
ruchu oporu oraz śpiewali 
grecki hymn narodowy.

Foka
na Jeziorze Dębskim

SZCZECIN. Dwaj rybacy, bra­
cia Józef 1 Władysław Piotrow­
scy, łowiący na Jeziorze Dęb­
skim zauważyli w swych sieciach 
duże zwierzę o pięknym futrze. 
Dyli przekonani, iż złowili wy­
drę. Okazało się jednak, że to 
gość podbiegunowy — foka.

Starzy rybacy prorokują z po­
jawienia się foki na Jeziorze 
Dąbskim, że zima będzlp ciężka 
1 długa.

Ela 1 zwrot kosztów 
procesu.

Wecks był człon­
kiem Jednostek S3 
1 w latach 1941— 

1944 , działał na tere­
nie obozu koncen­
tracyjnego Flossen­
buerg w blokach, 
gdzie więzieni byli 
Polacy.

Komentarze zby­
teczne.

H-

Orzeczenie 
Komisji Rozejmowej 
w Jerozolimie

PARYŻ. Z Jerozolimy dono­
szą, że mieszana Komisja Ro- 
zejmowa izraelsko-jordańska po­
wzięta uchwalę, w której potę­
pia Izrael za niedawny atak na 
posterunek jordański w Ruba- 
wah w pobliżu Nebronu. Komi­
sja stwierdziła, że w ataku brał 
udział oddział izraelski w sile 
ok. jednego batalionu.

Rzecznik izraelskiego min. 
spraw zagranicznych Komentu­
jąc powyższą uchwalę zazna­
czył ze swej strony, że w ciągu 
sześciu ubiegłych miesięcy zgi­
nęło w starciach z Jordańczyka- 
ml 29 obywateli Izraela^.

Pierwsza rocznica 
podpisania układu 
o stosunkach 
między ZSRR a NRD

BERLIN. W związku z pierw 
szą rocznicą podpisania ukła 
du o stosunkach między Związ 
kiem Radzieckim a NRD dzień 
nik „Neues Deutschland” opu­
blikował artykuł premiera O. 
Grotewohla na ten temat.

Premier Grotewohl ocenia u- 
klad o stosunkach między 
ZSRR a NRD jako decydujący 
kroił na drodze ustanowienia 
współpracy między obu państwa 
mi na zasadzie całkowitego 
równouprawnienia oraz Jako 
najwyższą formę koordynacji 
sił obu krajów w walce o za 
pewnienle pokoju.

Szpilką



Proszę o głos

W nowej sytuacji—po nowemu
W OBECNYM okre­

sie nasz aktyw 
napotyka na po­
ważne trudności 
w pracy na wsi.

Z jednej strony jesteśmy 
świadkami wzrostu zaintere­
sowania cżiłopa indywidual­
nego rozwojem produkcji rol­
nej, z drugiej zaś obserwuje­
my w części spółdzielni na­
stroje zaniepokojenia i wycze 
kiwania, objawiajce się pewną 
ilością podań o wystąpienie.

Trzeba stwierdzić, te toczącą 
się dyskusję na temat umocnie­
nia 1 rozwoju spółdzielczości pro 
dukcyjnej na wsi cechuje czę­
sto zawężanie przyczyn występo­
wania chłopów ze spółdzielni do 
nlezalatwionych bolączek spół­
dzielni przez aparat służby rol­
nej | udzielenia przez państwo 
pcmocy chłopom gospodarują­
cym Indywidualnie, tendencje do 
uzdrowienia sytuacji w części 
spółdzielni starymi metodami pra 
cy — tylko na dziś.

Jednym ze ż.ródel tych tenden­
cji Jest brak samokrytycznego 
spojrzenia części naszego aktywu 
na popełniane dotychczas błę­
dy I wypaczenia w pracy na 
■wsi, tak w stosunku do chłopa 
Indywidualnego Jak I często w 
dziedzinie organizowania spół­
dzielni produkcyjnych. Stąd też 
rodzi się niechęć do naprawy 
błędów i dokonania radykalnej, 
zgodnej z duchem VII Plenum, 
zmiany w formach 1 metodach 
pracy na wsi. podania o wystą­
pienie ze spółdzielni, tendencja 
do rozwiązania się części karłowa 
tych I nieprawidłowo zorganizo­
wanych spółdzielni, stają się po­
ważnym hamulcem prawidłowego 
zrozumienia przez część aktywu 
słuszności uchwal VII Plenum. 
Są hamulcem szybkiego przesta­
wienia się aparatu służby rolnej, 
a nawet niektórych członków in 
stancji partyjnych i rad narodo­
wych na nowe, demokratyczne 
formy praey w dziedzinie umoc­
nienia i rozwoju spółdzielni pro­
dukcyjnych, przy równoczesnej 
Pcmocy gospodarstwom Indywi­
dualnym w szybszym podniesie­
niu ich produkcji.

Tym, którzy nie wyzbyli 'się 
tendencji do łamania praworząd­
ności na wsi, w dziedzinie chłop­
skiej własności ziemi, budynków 
td., którzy w dalszym ciągu 
rłasność chłopską chciellby trak­

tować Jako porzucone mienie po­
niemieckie, którzy mają wątpli­
wości co do słuszności stosowa­
nych obecnie bodźców material­
nego zainteresowania rozwojem 
produkcji wobec chłopów indy­
widualnych, ttzeba koniecznie 
przypomnieć, że około 10 tys 
opuszczonych gospodarstw w la­
tach 1951—1955 oraz około 7 tys. 
samowolnie zamienionych w woj. 
gospodarstw, było niczym innym 
Jak, w większości wypadków, 
swoistą formą demonstracji chło­
pów wobec łamania praworząd­
ności na wsi, nieuznawania chłop 
skiej własności, wobec form I 
metod postępowania aparatu Mi­
nisterstwa Skupu. Ministerstwa 
Finansów, wydziałów karno - ad 
mtnlstracyjnych prezydiów PRN 
oraz prokuratury w zakresie wy­
miaru 1 realizacji obowiązków 
wobec państwa. Opuszczanie go­
spodarstw, ciągle narastanie od­
łogów, co prowadziło do syste­
matycznego spadku ogólnej ma­
sy produkcji rolnej — oto w 
skrócie plon sławetnej metody 
„Im gorzej, tym lepiej“.

* » *

ABY można było w obecnej 
sytuacji wysunąć prawi-' 
dłowe wnioski co do no­

wych form i metod pracy ,w 
dziedzinie rozwoju i umknie 
nia spółdzielni produkcyjnych 
nie tylko na dziś, ale I na ju­
tro — trzeba przede wszyst­
kim stworzyć pełne warunki

i atmosferę dobrowolności 
przechodzenia chłopów do go­
spodarki zespołowej. A wigc 
zaniechać wszelkich form na 
cisku administracyjnego w 
dalszym rozwoju spółdzielczo­
ści produkcyjnej, w pełni u- 
znać i popierać słuszną polity 
kę V i VII Plenum wobec 
chłopa gospodarującego in­
dywidualnie.

Drugim, według mego zda­
nia, warunkiem dobrowolno­
ści w budowie spółdzielni 
produkcyjnych będzie stworze 
nie dalszych, korzystnych wa 
ntnków materialnego zainte­
resowania członków spółdziel­
ni szybszym rozwojem pro­
dukcji w gospodarce zespoło­
wej.

Należy bowiem liczyć się z 
tym, że wobec szeregu posu­
nięć zmierzających do zainte­
resowania indywidualnego 
chłopa wzrostem produkcji, 
nie negując osiągnięć i dyna­
miki rozwoju poważnej czę­
ści spółdzielni produkcyjnych, 
dobrze gospodarujący chłopi 
indywidualni mogą w dziedzi 
nie produkcji wyprzedzić 
część spółdzielni produkcyj­
nych, jeśli tym nie stworzy­
my dodatkowej pomocy.

Wydaje się, że bezwzględ­
nie konieczne jest m. in. prze 
de wszystkim:

1. Utrzymując obowiązkowe do 
stawy żywca w spółdzielniach 
produkcyjnych z gospodarki ze­
społowej na dotychczasowym po­
ziomie — podnieść zapłatę za 
każdy kg żywca do cen wolno­
rynkowych, począwszy już od 
IV kwartału br.

2. Przyjąć i stosować w prak­
tyce zasadc, że obowiązkowe do 
stawy zboża z ziemi wniesionej 
do spółdzielni (wraz z zapłatą 
za prace POM) winny być niż­
sze o 20 proc, w stosunku do 
ha przeliczeniowego średniorol­
nych gospodarstw. pracujących 
indywidualnie w danej, lub oko­
licznych wsiach.

Wyżej wymienione dodatko 
we bodźce materialnego zain­
teresowania gospodarką zespo 
Iową winny być rozpatrzone 
przez władze centralne w naj 
bliższym okresie, by stworzyć 
odpowiednią atmosferę w o- 
kresie obrachunków rocznych 
w spółdzielniach, co pozwoli 
na rozszerzenie konkretnej 
pracy agitacyjnej za dalszym 
rozwojem spółdzielczości.

Trzecim z kolei warunkiem 
dobrowolności w rozwoju spół 
dzielni będzie ciągłą uporczy 
wa walka o Jakość a nie tyl­
ko ilość spółdzielni. Słabe 
organizacyjnie i gospodarczo 
spółdzielnie produkcyjne są 
poważnym straszakiem dla 
uczciwych chłopów, pracują­
cych indywidualnie.

Życie stawia przed nami 
konieczność udowodnienia w 
praktyce a nie w sloganach 
rzeczywistej wyższ ści gospo­
darki zespołowej nad indywi 
dualna w dochodach i produk 
cji z każdego hektara ziemi.

Towarzysze chińscy poda­
ją, że spółdzielnie, które do 
2 lat nie wykażą się w gospo 
darce zesnołowej wyższą pro- 

Idukcją od gospodarstw indy- 
I widualnych są rozwiązywane.

OGŁOSZENIA
10 MALARZY do pracy stałej poszukuje Zjednoczenie Bu­
downictwa Mięjskiego w Koszalinie, ul. Jana z Kolna 7. 
Wynagrodzenie wg umowy zbiorowej. Na miejscu stołówka 
zbiorowa i hotel robotniczy. (K-470-0)

OGRODNIKA wykwalifikowanego poszukuje natychmiast 
Szpital Powiatowy .w Bytowie. Mieszkanie na miejscu. 
Warunki płacy do omówienia. (K-475-0)

DYREKCJA SZPITALA WOJEWÓDZKIEGO w SŁUPSKU 
poszykuje

10 pokoi na (erenie miasta Słupska
dla studentów medycyny ostatniego roku studiów

skierowanych na stałą roczną praktykę. Odpłatność za 
używanie pokoju, wynosi 150 zł od osoby miesięcznie, 
przy czym pokoje mogą być 2-osobowe. Za powyższą 
opłatę wynajmujący jest zobowiązany dostarczyć studen­
tom niezbędne umeblowanie, bieliznę pościeloną, zapew­
nić korzystanie z elektryczności, wody i ewentualnie 
gazu oraz opalać pomieszczenie w miesiącach zimowych. 
Zgłoszenia na piśmie z podaniem adresu kierować do 
Dyrekcji Szpitala Wojewódzkiego w Słupsku. (K-476-0)

OGŁOSZENIA DROBNE
BALAJEWICZ Zofia zgubiła le­
gitymację służbową nr 189/55, wy­
daną przez Prezydium powiato­
wej Rady Narodowej w Świdwi­
nie. (Gp-338-1)

OWCZARZAK Kazimierz zgubił 
legitymację służbową nr 18/52. 
wydaną przez MPRB Koszalin 
oraz prawo Jazdy kat. II numer 
0401/55, wydane przez Wydz. Ko- 
munikac, w Koszalinie. (G-389-1)
korespondencyjne kursy 
księgowości 1 prawa pracy w 
Studium Szczecin, Piastów 6.

(K-460-0)

W woj. koszalińskim mamy 
cały szereg spółdzielni sła­
bych, skłóconych, którym do 
tychczas żadne leczenie nie 
pomogło. Warto zastanowić 
się, czy w takich wypadkach 
nie dokonać radykalnej ope­
racji.

Przy zachowaniu pełnej sa­
morządności i inicjatywy -pół 
dzielców konieczne jest wpro 
wadzenie naukowych, spraw­
dzonych form organizacji pro 
dukcji, a nie tylko jednostron 
nej, szkodliwej często „trak 
toryzacji“ spółdzielni. Ko­
nieczne jest oczywiście w tym 
celu poważne zastanowienie 
się nad dotychczasową pracą 
(i metodami pracy) fachowej 
służby rolnej w POM-ach, 
nad prawidłowym zaintereso­
waniem jej wzrostem produk 
cji w gospodarstwach zespo­
łowych.

Czwarfą grupą zagadnień, 
które mają poważnie pomóc 
nam w dobrowolnym organi­
zowaniu spółdzielni są proste 
formy kooperacji i najniższe 
typy spółdzielni.

Zdrowe spółdzielnie, zdolne do 
rozwoju można organizować 
przede wszystkim w oparciu o 
dobrze gospodarujących chłopów, 
a są nimi najczęściej zamożni 
średniaey, posiadający od 4 do 
8 sztuk bydła. Trudno Im od ra 
zu wyzbywać się tego dorobku, 
dlatego bliższe I bardziej zrozu­
miale są dla nich niższe typy 
spółdzielczości. Nie zmuszają one 
chłopa od razu do zorganizowa­
nia kosztownej bazy gospodar­
czej.

A Ileż mamy w tej dziedzinie 
błędów, wypaczeń? Ileż razy 
wbrew chłopom organizuje się 
wyższy typ spółdzielni? W Pęka 
nlnie w pow. blałogardzklm, 
gdzie jest bardzo dużo łąk, chło­
pi posiadają bardzo mocno roz­
winiętą hodowlę I dlatego wios­
ną deklarowali przystąpienie do 
spółdzielni typu Ib. Organizato­
rzy nie zgodzili się jednak na 
to I założyli karłowata spółdziel­
nię III typu, która teraz roz­
sypuje się.

Trzeba również skończyć z do- 
gmatyzmem w bezkrytycznym 
przyjmowaniu zasad statutowych. 
Musimy dać chłopom możność 
wnoszenia różnych popra­
wek do statutów, w za­
leżności od miejscowych wa­
runków, o czym mówią jasno u- 
chwały II zjazdu Spółdzielczoś­
ci PrortMkeyJneJ, Nie trzeba bać 
się dokonania korekty statutów 
w istniejących spółdzielniach, 
Jeśli to im wyjdzie na dobre.

Piątą sprawą, być może dra 
żliwą, lecz konieczną do prze­
zwyciężenia w dziedzinie de­
mokratyzacji i dobrowolności, 
jeśli chodzi o spółdzielczość 
produkcyjną, jest prawidło­
wy stosunek do chłopów, wy­
stępujących ze spółdzielni.

Około 80 proc, chłopów, 
którzy wystąpili ze spółdzielni 
w ostatnich latach, nie otrzy­
mało z powrotem wniesionych 
wkładów siewnych i inwenta­
rzowych, ani też zagwaranto 
wanej im statutem równowar 
tości. Dążność WZR do zli­
kwidowania tych specyficz­
nych form nacisku na chło­
pa, napotyka na pewien o- 
pór szczególnie wśród części 
aparatu partyjnego. Ale czy 
przy takich praktykach moż­
na oczekiwać, że zamożny 
średniak pójdzie dobrowolnie 
do spółdzielni i wniesie swój 
majątek, aby spółdzielni za­
pewnić dobry start? Na pe­
wno nie.

Obok zmiany niektórych 
przenisów. obok nrawidłowe- 
go stosunku wobec występu­
jących ze spółdzielni — wyda 
je się konieczne stworzenie 
przez naństwo dodatkowej po 
mocy kredytowej na dokona­
nie przez spółdzielnie jak naj 
szybszej spłaty wniesionych 
wkładów.

Ostatnim zagadnieniem, któ 
re pragnę poruszyć w tym ar­
tykule. a które wiąże się tak 
z umocnieniem spółdzielni Jak 
i stworzeniem warunków do 
browołności w budownictwie 
spółdzielczości produkcyjnej 
jest problem starców.

Myśl o starości niepokoi nie 
tylko wielu spółdzielców w 
podeszłym wieku, ale rów­
nież rolników indywidual­
nych, którzy z obawy o swą 
sytuację na starość nie decy­
dują się wstąpić do spółdziel­
ni. Dotychczasowe statuty 
nie wskazują konkretnie jak 
rozwiązać te sprawę. Zagad­
nieniu starców dużo uwagi po 
świecono na II Zjeździe spół­
dzielczości produkcyjnej, lecz 
sytuacja dotychczas nie zmie­
niła się, bardzo rzadkie są

Na ekranach naszych kin

wypadki pomocy starcom, a 
odwrotnie — są tendencje trak 
towania ich jak bumelantów, 
usuwania ze spółdzielni. Wie­
lu starszych ludzi w spółdziel 
niach, nie widząc w nich per 
spektywy, składa podania o 
wystąpienie.

PORUSZYŁEM tylko nie­
które zagadnienia, nurtu­
jące członków partii w 

WZR odnośnie uchwał VII Ple 
num KC PZPR.

W codziennej pracy obser­
wujemy, że proces demokraty 
zacji życia społecznego na 
wsi; wśród chłopów pracują­
cych, poważnie wyprzedza 
demokratyzację form pracy 
aparatu rad narodowych i 
aparatu partyjnego. Jesteś­
my świadkami częstych kon­
fliktów chłopów i członków 
spółdzielni z aparatem. Sta­
re, administracyjne formy pra 
cy już nie działają a oburza­
ją chłopów, nowe zaś rodzą 
się jeszcze nieśmiało i z duży 
r»i oporami. Niemniej jed­
nak z całą mocą trzeba pod­
kreślić, że musimy dokonać 
poważnego wysiłku w wyprą 
cowaniu takich form pracy, 
które by zgodne były z okre­
sem, w który wkroczyliśmy, 
które pogłębiając proces de­
mokratyzacji życia na naszej 
wsi zarazem stałyby się po­
ważną dźwignią umocnienia 
1 dalszego rozwoju spółdziel­
czości produkcyjnej.

JAN PERNAL 
kierownik WZR w Koszalinie

Wojewódzki Ośrodek Szko­
lenia Partyjnego KW PZPR 
w Koszalinie zawiadamia, że 
w dniu 24 bm. o godz. 15 w 
sali Prezydium Woj. RN przy 
ul. Alfreda Lampe odbędzie się 
odczyt lektora KC na temat: 
,.BILANS PIENIĘŻNY DO­
CHODÓW I WYDATKÓW 
LUDNOŚCI“.

Na odczyt proszeni są se­
kretarze POP, wykładowcy i 
słuchacze szkolenia partyjne­
go, aktyw partyjny, związko­
wy, ZMP.

„ŚLEDZTWO“
Ostatnim filmem festiwalo­

wym wyświetlanym na naszych 
ekranach jest film sensacyino- 
kryminalny „Śledztwo".

Akcja rozgrywa się w śro­
dowisku kierowców samochodo 
wych. Główny bohater filmu — 
szofer Rumiancew zostaje nie­
winnie oskarżony o przestępst­
wo.

Banda spekulantów spowodo 
wala awarię jego samochodu 
i skierowała na Rumiancewa 
podejrzenie o kradzież. Ru-' 
miancew zostaje aresztowany. 
Aferzyści zmylili ślady i ułoży 
li wszystko tak. aby obciążró 
młodego kierowcę.

Również w śledztwie Ru­
miancew trafia na wyraźnie złą 
wolę kapitana milicji, który w 
rezultacie ułatwia szajce pozo 
stawanie w ukryciu.

Jak doszło do rozwiązania 
tej zawiklanej sprawy daje od­
powiedź film.

Aktorzy grający w tym fil­
mie. który reżyserował J. Chei 
fic to: A. Batałow. S Lukia- 
now (znany nam z filmów „We

»Grafika Hembrandla«
Dziś, na godz. 18.30 Klub Inte­

ligencji zaprasza członków 1 
sympatyków na odczyt kustosza 
Muzeum Pomorskiego — Haliny 
Makowieckiej o grafice Bem 
brandta. Lokal — Biblioteka Wo­
jewódzka 1 Miejska.

Do-Re-Mi w kręgu iluzji

soly jarmark", „Donieccy gór­
nicy". „Odzyskane szczęście" 
i innych). M Kriuczkow (we­
soły lotnik Buloczkin ze ./Ślu­
bów kawalerskich") i inni.

S Z.

Rozpoczynają się
wykłady

na Wyższym Studium 
Ekonomicznym 

w Koszalinie
Wykłady na obydwu wy­

działach Wyższego Studium 
Prawno-Ekonomicznego w 
Koszalinie rozpoczynają się 
dnia 22 września br.

W związku z tym słucha­
cze (już zapisani) oraz za­
interesowani wymienionymi 
studiami winni zebrać się w 
tym dniu o godz. 17-tej w 
siedzibie Studium przy ul. 
A. Lampe 30. gdzie otrzyma 
ją wyczerpujące informacje 
co do programu i planu stu­
diów. wymagań itp.

Studium organizuje rów­
nież półroczne kursy Języ­
ków obcych i księgowości.

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
l ADRESY

Pogotowie Ratunkowe tel. 09.
Straż pożarna — tel. centrali 

123. tel. alarmowy - 08.
Pogotowia milicyjne - telefon 

ifl.
Szpital Miejski, ol. Fala ta 1'5. 

tel. 22 15. ul Curie Skłodowskiej 
- tel 191

„Nowa Huta“ — Śledztwo.
Seanse o godz. 14, 18, 18, 20 1 32.
„Młoda Gwardia“ - Rokosso- 

wo — nieczynne.
WDK — Ojcowizna.
Seanse o godz. 17.30 i 19.30.

Uwaga! Repertuar kin po- 
dajemy według komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin.

Popełniając niedyskrecję, 
warto zdradzić na wstępie ca­
łą tajemnicę: DO Jest praw­
nikiem. (tak, nawet' sędzią) z 
zawodu RE — chemikiem, 
a MI — absolwentką uczelni 
plastyczniej. Ciekawe, że 
wszystkie te pozornie odręb­
ne zawody doskonale harmo­
nizują się... w rytmie „Mambo 
Italiano" lub „Urugwaju“. 
Siostry DO—RE—MI zaczęły 
śpiewać 16 lat temu w Wilnie. 
W ciągu 10 ostatnich lat wy­
stąpiły ponad 2 tys. razy z 
przeszło 150 piosenkami przed 
publicznością składającą się 
z różnych zawodów i stanów 
zdrowotnych: od górnika do 
pacjenta w sanatorium włącz­
nie (czasem gratisowo). Śpie­
wały także dla mieszkańców 
Pragi czeskiej, Bratysławy 1 
wczoraj dla... Koszalina, uzy­
skując przy akompaniamencie

Tadeusza , Komirskiego rzęsi­
ste i zasłużone brawa.

Drugą, nieninlejszą rewelacją 
udanego 1 miłego wieczoru oka­
zał się znany z recenzji wszyst­
kich niemal dzienników krajo- 
wych Juliusz Nemo, który swym 
zadziwiającym sprytem „zagiął" 
nawet koszalińskich „cwania­
ków“. Jego magia Jest tym cen­
niejsza, iż wsnanlaly jej wyko­
nawca łączy swą Iluzję z Insce­
nizacją, co daje w efekcie wyso­
kiej klasy rozrywkę. Między 
zmniejszającymi się kartami, la­
tającymi krążkami 1 znikający­
mi chusteczkami przewijają się 
akcenty satyryczne.

Wreszcie ostatnim „clou“ 
programu był Jerzy Haehne 
— doskonały odtwórca tek­
stów Żywulskiej, Wiecha i 
Brzezińskiego. Przyjemne tek 
sty piosenek pochodzą spod 
pić. a Mariana Stanka.

Jedna 'ko wielka szko­
da, że w sumie — za mało 
czaru rytmów po.adnia.

In.

PRO P >1 
na fali 387 mtr. 
na dzień 21 bm. (piątek.

Program dnia: 5.45, 15.90.
Wiadomości: 5.04. 6.30, 6.30, 7.00, 

7.30, 8.00, 8.30, 12.01, 18.110, 20.00, 
23.30.

5.10 Poranne rozmaitości rolni­
cze. 5.30 Kalejdoskop muz. 5.51 
Gimn. 6.10 Gra zespól M. Jani- 
cza. 6.25 Kalendarz radiowy. 6.35 
Piosenki rumuńskie 1 węgierskie. 
6.51 Gimn. 7.10 Muz. baletowa. 
7.36 Mozaika muz. 8 06 Przegląd 
prasy. 8.15 Muz. popularna. 8.36 
Gluck-Molt: I suita baletowa. 
9.00 „Burza nad Parnasem“ — 
słuch. J. Kaweckiego. 9.40 „W' 
przedszkolnym ogródku" — za­
bawy rytmiczne M. Wleman dla 
przedszkoli, to.oo „Kapitan Klr- 
biejew" — fragm. pow. P. Sa- 
zyna. 10.20 Muz. dla wszystkich. 
11.00 Koncert muz. rosyjskiej. 
12.10 Audycja dla wsi. 12.20— 
15.05 Przerwa. 15.10 Swojskie mel. 
15.30 „Paula czy Lina" — ode. 
pow. E. Kastnera dla dzieci. 16.05 
Pieśni — śpiewa H. Szymulska. 
16.20 Mel. tan. 16.50 „Fabryka 
barw" — pog. red. G. Sitek. 
17.00 Mel. rozr. 17.40 Na warszaw­
skiej fali. 18.00 Mendelssohn- 
Bartnotdy: koncert skrzypcowy 
e-moll op. 64. 18.30 Muz. t aktual­
ności. 18.55 Muz. tan. 19.40 Saty­
rycy przed mikrofonem — Z. 
Bystrzycka. 20.23 Kronika sport. 
20.35 „Ballada o szalejącym Ego- 
nie" K. Błahlja. 22.05 Radziecka 
muz. operowa. 22.40 Koncert ka­
meralny. 23.07—23.50 Muz. tan.

Zebranie radnych 
MRN

Komitet Miejski PZPR w 
Koszalinie zwołuje zespół par 
tyjnvch radnych MRN 
w dniu 21 bm. na godz. 17 w 
gmachu Komitetu Miejskiego 
PZPR.

Temat zebrania: wykonanie 
budżetu i planu gospodarcze­
go za okres 8 miesięcy bie­
żącego roku.

KORESPONDENCYJNE lekcje 
księgowości, stenografii, języków. 
Łódź 1, skrytka 297. (P-390-1)
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Na wschód od Sanu
(Od specjalnego wysłannika)

U NASZYCH

przyjaciół

W radzieckim Tadżykistanie 
(tale rozwija się kultura ludo­
wa. Poza tym Republika ta po- 
(lada kilka teatrów, własną o- 
perę i filharmonię.

Zdjęcie przedstawia młodą ar­
tystkę Państwowej Filharmonii 
Tadżyckiej — Zuchrę Itariino- 
Wa.

Przed mistrzostwami Polski 
w szermierceA WIĘC znów Jestem 

w ZSRR, tym ra­
zem na radzieckiej 
Ukrainie. Po raz 
pierwszy byłem w 

Kraju Rad, kiedy w Moskwie 
obradował XX Zjazd KPZR 
1 kiedy podejmowano uchwa­
ły o epokowym znaczeniu dla 
KPZR, dla wszystkich partii 
komunistycznych 1 robotni­
czych, dla całego międzyna­
rodowego ruchu robotnicze­
go. Teraz odbywam swoją 
podróż w okresie, kiedy od 
slow przystępuje się do czy­
nów. I z tym większą cieką 
wośclą przyglądam się wszyst 
kleniu. Zdaję sobie w pełni 
sprawę Jak trudny Jest pro­
ces przezwyciężania obcych 
lenlnizmowl wypaczeń, okreś­
lanych mianem „kultu Jed­
nostki". Objawy nowego wy­
stępują w sprawach często 
drobnych, ale dostrzegalnych 
dla każdego, kto stanie na 
pierwszym skrawku radziec­
kiej ziemi.

A pierwszym skrawkiem byt 
dla mnie nowy punkt granicz­
ny, otwarty dla ruchu pasażer­
skiego w Mościskach II. Wydaje 
się, że sam fakt Jego otwarcia 
jest może drobnym, a jednak wy 
mownym wyrazem nowych cza­
sów, Jakie zapoczątkował XX 
Zjazd KPZR. Kontakty z Ukrainą 
tak się ożywiły, że wynikła ko­
nieczność uruchomienia drugie­
go — oprócz Brześcia — punktu 
granicznego, w ciągu niespełna 
dwóch miesięcy tysiące podróż­
nych Jadących z Polski do ZSRR 
przewinęły się przez małą sta­
cyjkę ze skromnym, ale ładnym 
dworcem. Szybko 1 sprawnie, bez 
niepotrzebnej mitręgi, załatwio­
no nasze wjazdowe formalności. 
Jechali ze mną ludzie z różnych 
krańców polski, jechali do 
swoich rodzin, których nie wi­
dzieli często kilkanaście lat. W 
rozmowach nie ukrywali swego 
wzruszenia. Mówili wprost: — 
Doczekaliśmy się nowych czasów. 
1 chyba nie ma lepszej propa­
gandy przyjaźni polsko - radziec­
kiej jak wzajemne odwiedziny.

Przed oknem przesuwają 
się wsie z domkaml pomalo­
wanymi na biało, rozrzuco­
nymi wśród szarych 1 rudą- 
wych rżysk. Pociąg przy sta je 
w małych miasteczkach, oto­
czonych wieńcem gęstych 
drzew. Zachodnia Ukraina.

Niemiecka Republika Demokra­
tyczna znana jest zagranicą ze 
swego doskonałego sprzętu kole­
jowego 1 elektrotechnicznego. Do 
wodem wysokiej jakości niemiec­
kiej produkcji w tym zakresie 
»liczne zgłoszenia firm zagra­

canych. Państwowa Fabryka 
Lokomotyw 1 Sprzętu Elektro­
technicznego w Hennigsdorf prze­
znacza zwykle Jedną trzecią 
»wej produkcji na eksport.

Na zdjęciu widać fragment pro 
dukcjl nowoczesnego aparatu do 
spawania PNA-129.

AUTOMATYZACJA LATARNI 
MORSKICH

Zakłady zegarów elektrycznych 
w Leningradzie wyprodukowały 
aparaturę do automatycznego ste­
rowania dźwiękowymi, świetlny­
mi i radiowymi urządzeniami la­
tarni morskich. Zastosowanie tej 
aparatury uprości znacznie obsłu­
gę latarni i przyczyni się do zwlę 
kszenia dokładności ich pracy. 
Przy pomocy takiej aparatury 
jeden dyżurny kierować może 
wszystkimi urządzeniami latarni 
morskiej.

Ponadto konstruktorzy zakła­
dów pracują nad zbudowaniem 
aparatury, która całkowicie zau­
tomatyzuje pracę latarni mor­
skich. Można będzie wówczas z Je 
dnego ośrodka kierować pracą 
latarni, znajdujący eh się o dzie­
siątki kilometrów Jedna od dru­
giej.

Mimo woli nasuwają się re­
fleksje. Długo walczyli pra­
wowici gospodarze tej ziemi 
o zjednoczenie Zachodniej 
Ukrainy z ZSRR. My, Pola­
cy, dobrze poznaliśmy gorzki 
smak niewoli. Toteż łatwiej 
nam było zrozumieć cierpie­
nia narodu ukraińskiego, cie­
miężonego kolejno przez feu 
dałów polskich, magnatów 
monarchii austro - węgier­
skie! czy też przez burżuazję 
polską, przeciwko której w 
okresie międzywojennym pro­
letariat polski walczył w so­
juszu z proletariatem ukraiń­
skim. Polski faszyzm był ich 
1 naszym wrogiem. Ze świa­
domości wspólnych Interesów 
klasowych rodziła się solidar 
ność. Jedność dz.lałanla pol­
skiego i ukraińskiego prole­
tariatu była m. In. warun­
kiem zrzucenia przez nas Jarz 
ma burżuazjl 1 kapitalizmu. 
Dla ludu ukraińskiego zaś — 
warunkiem wyzwolenia naro­
dowego 1 społecznego, warun­
kiem skutecznej walki o przy­
łączenie Zachodniej Ukrainy 
do ZSRR.

Z korytarza dobiegają pod­
niesione głosy. Ktoś komuś 
pokazuje mijaną miejscowość:" 
Niegdyś, jako młodzieniec, 
przyjeżdżał tu do krewnych. 
Zna tu każdy kąt. Przyjemnie 
Jest tak po latach popatrzeć, 
przypomnieć sobie. A potem 
wrócić do domu, do Rzeszo­
wa czy Wrocławia, 1 opowia­
dać.

Obok mnie »ledtl mój pnygod- 
ny towarzysz podróży, pracow­
nik Komitetu Miejskiego w Sta- 
llnogrodzle. W pewnej chwili po 
włada do mnie: „Jednakowoż ma 
ło znamy radziecką Ukrainę. Na­
wet niezupełnie zdajemy sobie 
sprawę Jak potężny to kraj“. 
Wydaje mt się, że ma rację. Na 
ogól Związek Radziecki widzimy 
Jako wielką, nierozerwalną ea- 
łość, I to jest słuszne. Ale na 
tę potęgę składa się siła poszcze­
gólnych republik. I właśnie 
zjednoczona Ukraina Jest potęgą 
gospodarczą, nie tytko w skali

I Związku Radzieckiego. Warto 
' pray okazji przypomnieć, że pod

Polskie tradycje astronautyczne
Astronautyka — to nauka zgo- 

ła niepodobna do innych, pełna 
sprzeczności 1 niedomówień, mło­
dziutka wiekiem, a spleciona 
nierozerwalnie z przebogatą tra­
dycją, uwitą przez wszystkie po­
kolenia cywilizowanej ludzko­
ści.

Twórcą pomysłu dwóch pod­
stawowych typów rakiet użytecz­
nych dla astronautyki — rakiety 
wielostopniowej 1 baterii rakie­
towej, jest generał Kazimierz 
Stemlenowlcz. Jego rysunki za­
mieszczono w wydanej po łaci­
nie w 1650 r. „Wielkiej sztuce 
artylerii" nie odbiegają zasadni­
czymi cechami od naszych współ 
czesnych modeli. Rakieta wielo­
stopniowa składa się z paru czę­
ści, np. dwóch. Tzw. rakieta- 
matka, znacznie cięższa od resz­
ty pojazdów, po wyczerpaniu pa­
liwa spada na Ziemię. W tym 
momencie zaczyna działać silnik 
mniejszej rakiety, która posia­
dając znaczną prędkość począt­
kową w górnych, rozrzedzonych 
warstwach atmosfery oraz sto­
sunkowo niewielką masę, może 
wydatnie przekroczyć prędkość 
dostępną dla analogicznej ra­
kiety jednostopniowej. Natomiast 
bateria rakietowa składa się » 
wielu rakietowych pocisków, u- 
mieszezonych równ< legie z tylu 
nojazdu. Nie działała one wszyst­
kie równocześnie. Po wyczerpa­
niu paliwa skrajne pociski od­
padają, a rolę Ich przejmują po­
łożone bliżej środka.

Duże zasługi w dziele udosko­
nalenia rakiet artyleryjskich w 
Polsce za czasów Księstwa War­
szawskiego położył gen. Józef 
Bem.

Warto podkreślić, te pionier 
astronautyki Konstanty Cioł­
kowski (1857—1935), twórca wzo­
rów matematycznych, podstawo­
wych dla teorii lotów kosmicz­
nych — był synem rdzennego 
Polaka. Edwarda Ciołkowskiego, 
który jako zesłaniec rządów car­
skich poślubił Rosjankę.

A. T.

względem np. produkcji surówki 
na głowę ludności — Ukraina zaj­
muje pierwsze miejsce na świe­
cie, produkcji stall — drugie 
miejsce na świecie (po USA), a 
pierwsze w Europie, produkcji 
węgla — pierwsze miejsce na 
świecie, energii elektrycznej 1 
aluminium — czwarte miejsce w 
Europie, cementu — trzecie miej­
sce w Europie, cukru 1 mleka — 
pierwsze miejsce na świecie. Je­
żeli ktoś lubi inne porównania, 
to można powiedzieć, że już a; 
1955 roku Ukraina produkowała 
surówki więcej niż Anglia, Fran­
cja, NRF czy Włochy; rudy że­
laznej wyprodukowano więcej niż 
we wszystkich krajach Europy 
(bez Francji); stali 1 traktorów 
prawie tyle, co łącznie we Fran­
cji 1 Włoszech.

Ale niech nas ta matematy­
ka nie odciąga od naszej po 
aróży. Pociąg przecina Już 
przedmieście Lwowa. Ukazu­
ją się fabryki 1 domy. Wzra­
sta podniecenie wśród pol­
skich pasażerów, zwłaszcza 
tych, którzy znają Lwów.

— Ta fabryka była tu Jesz­
cze przedtem — wyrywa się 
komuś z ust.

— A tutaj nic nie było — 
tylko pole 1 kilka partero­
wych domkówl — wykrzyku­
je ktoś Inny.

— O! To Jest ulica, którą 
często chodziłem, ale skąd 
się tu wziął ten blok miesz­
kalny?

Nasz pociąg sapiąc wpada 
na wielki oszklony peron. Me 
gafony ogłaszają: — Gorod 
Lwów. Na peronie tłum. Ba­
gażowi w białych fartuchach 
pędzą do drzwi wagonów. Za 
chwilę jestem już w samym 
gąszczu wielkomiejskich li­
lie.

— 800 tysięcy mieszkań­
ców — mówi do mnie taksów 
karz. — Prav-'e trzy razy 
więcej niż prze m wojną. Wle­
piam oczy w okazałe budyn­
ki, ruchliwe place, zielone 
skwery. Nie mogę się oprzeć 
pokusie 1 w hotelu natych­
miast wychodzę na balkon. W 
dole — przewala się space­
rujący tłum. Nieopodal — 
na cokole — oparty o kolum­
nę Mickiewicz. Skrzydlata 
muza podaje mu lirę. A za 
pomnikiem — ulica Jaśnie­
jąca jarzeniowymi światłami. 
Trochę zmęczony podróżą u- 
mysł rejestruje pierwsze wra­
żenia. Jakże pragnę zajrzeć 
„pod skórę" tej kipiącej uli­
cy. Ale to Już nie dzisiaj.
Lwów — wrzesień 1956 r.

BRONISŁAW TROŃSKI

Celem wyłonienia reprezenta­
cji zrzeszenia LZS w bagnecie 
na mistrzostwa Polski, rada gló 
wna LZS organizuje dla najle­
pszych szermierzy swego zrze­
szenia obóz przygotowawczy.

Odbędzie się on w dniach od 
¡3—30 września w Pyrzycach 
woj. szczecińskie).
Na obozie zostaną przeprowa­

dzone również eliminacje. Za­
wodnicy, którzy zajmą miejsca 
w pierwszej dziesiątce zakwali­
fikują się do mistrzostw Polski.

Z terenu naszego wojewódz­
twa na obóz ten zostało powo­
łanych trzech szermierzy: Hu-

Sześciodniówka motocyklowa
Trzeci dzień sześciodniówki 

motocyklowej był nową ciężką 
próbą sprawności kierowców i 
wytrzymałości maszyn. 25 kie­
rowców nie dojechało do mety.

W konkurencji o „Srebrną Wa 
zę" pierwsze punkty karne otrzy 
mai polski zespól B. Zawiodły 
tu maszyny BSA. Kwiatkowski, 
który wystartował już z uszko­
dzonym bakiem olejowym, mi­
mo uzupełniania na trasie wycie 
kaiącego oleju, nie zdołał rozwi 
nać potrzebnej szybkości i otrzy 
mai 26 pkt. karnych. Kwaśniew 
ski „zarobił" 2 pkt. k.

Bez punktów karnych jadą

nadal dwaj pozostali kierowcy: 
Szarte i Kuroczki. Tak więc ze­
spół B ma 28 pkt. k. i zajmuje 
jedenaste miejsce.

Doskonale jedzie na „Ja­
wach” zespól A. (Markowski, 
Zurawiecki, Paluch, Kanach). 
Nadal nie ma on punktów kar- , 
nych podobnie jak 6 innych dru 
żyn a mianowicie: Holandia A 
i B, Anglia B, CSR B, ZSRR B 
i Niemcy A.

Rekord świata
w spadochroniarstwie

WARSZAWA. Na lotnisku aero 
klubu warszawskiego polski 
skoczek spadochronowy Llpow- 
czan ustanowił rekord świata w 
skoku nocnym na celność lądo­
wania z wysokości 600 m. Ll- 
powczan uzyskał średnią odle­
głość od środka kota w dwóch 
skokach 370 cm. Poprzedni rekord 
świata należał również do za­
wodnika polskiego Zmysłowskie 
go.

Turniej »dzikich«
Podobnie jak w ub. roku tak 

1 w tym rada okręgowa ZS 
Start w Koszalinie organizuje 
turniej dla drużyn piłkarskich 
tzw. „dzikich”.

Udział w rozgrywkach mogą 
brać wyłącznie te drużyny, któ­
re nie występują w żadnych kia 
sach.

Już w tej chwili można po­
twierdzać udział drużyn do tur­
nieju. Zgłoszenia przyjmuje ra­
da okręgowa Startu.

Bliższe szczegóły turnieju 
„dzikich” podamy w przyszłym 
tygodniu.

Motocykliści biją rekordy świata
Niemiec Hera, który ustano­

wił niedawno absolutny moto­
cyklowy rekord świata, osiąga­
jąc na maszynie „Delphln-3" — 
338 km/godz., niedługo cieszył 
się Jego posiadaniem. W ubiegłym 
tygodniu na dnie wyschniętego 
Jeziora kolo Bonneville w stanie 
Utah (USA) odbyły się próby 
bicia rekordu Herza. Amerykanin 
Allan na oprofilowanym „Trium­
fie" uzyskał przeciętną — 
345,036 km/godz., poprawiając wy

nik Herza. Nie wiadomo Jednak 
czy rekord ten zostanie uzna­
ny. ponieważ Federacja Moto­
cyklowa USA nie należy do Mli- 
dzynarodowej Federacji Motoro­
wej.

Ruch—Lechia 1:1
W zaległym spotkaniu o mi­

strzostwo I ligi chorzowski Ruch 
zremisował z gdańską Lechią 1:1 
(0:1).

Gdańszczanie zdobyli prowadzę 
nie ze strzału Musiala. Wyrów­
nanie dla Ruchu uzyskał Pohl.

Polscy szachiści 
nadal bez sukcesów

W dogrywkach odłożonych «pot 
kań polscy szachiści ponleśM na 
olimpiadzie szachowej w Mos­
kwie dwie porażki. Z NRD prze­
grali 1,5:2,5 pkt., a z Islandią 
1:3 pkt. Po tych spotkaniach Po­
lacy, mając 10,5 pkt. znajdują 
się nadal na przedostatnim miej­
scu w tabeli grupy B. Prowa­
dzi Szwecja — 17,7 pkt. przed 
Islandią — 17 pkt. 1 Austrią — 
16,5 pkt.

Po trwalacel sześć dni wypraw le radzlecko-chlńska ekspedycja 
wysokogórska w Pamirze zdobyła szczyt Muz-Tagh-Ato wy»oko-

i: ■vita odpoczynku w drodze na szczyt. (Fot. CAF)

zwłoki. Tu Już nie o dni, ■ o godziny 
chodzi. Jechać! Natychmiast!

Już wydawał spiesznie rozkazy: Schu­
lenburg nad granicę, aby wroga nie o- 
śmielił brak wojsk i dowódcy. Załogi 
zamków trzeba na duchu podtrzymać, 
mówić, że książę przecież żyje I panuje. 
Misław zblerze wszystkich zbrojnych z 
orszaku książęcego, a także roześle pis­
mo książęce do Stargardu, Maszewa. 
Dobrej, Lobezu i innych miejscowości, 
w pobliżu Pęzina leżących, a sam po­
prowadzi szturm na zamek. Kanclerz 
natomiast uda się co koń wyskoczy do 
Wołogoszczy i pilnie będzie strzegł, co 
knują Brandenburczycy z orszaku księż­
nej Małgorzaty. Ją samą zaś każę uwię­
zić w klasztorze na Rugll.

— Jakto? Elektor gotów wolsko wy­
siać w obronie praw siostrzenicy! — 
zaprotestował Kleist.

— Twoja rzecz — odparł książę — 
aby elektor się o niczym nie dowie­
dział. Księżna chce z dala od świata 
oddać się modłom i wyblagać u Najwyż­
szego błogosławieństwo dla domu ksią­
żęcego. Zrozumiałeś?

Kanclerz, nie bardzo przekonany, ski­
nął głową, Bogusława gniew chwycił 
na wspomnienie żony; dodał mściwie:

— Ta... kobieta zasłużyła na gorszy 
los. Ale katu jej nie dam, niech wśród 
mniszek odcierpi swe przewiny. Będzie 
to dla niej najstraszniejsza kara.

— Księżna w ostatnim czasie przyj­
mowała więcej niż zazwyczaj posłańców 
elektora Albrechta...

— Dopiero teraz o tym mówisz! — 
rozzłości) się Bogusław.

Kanclerz bąkną, na usprawiedliwienie, 
że nie chclał księciu sprawiać przykroś­
ci, nadmieni! coś o braku okazji, jako, 
iż rzeczywiście ostatnio Bogusław dużo 
Jeździł po kraju. Ale jego wynurzenia 
skwitowano niecierpliwym kiwnięciem 
ręki. I na tym rozmowa się urwała. Wy­
szli sposobić się do drogi, a rannego 
chwyciły dreszcze, to znów gorąc ude­
rzał do głowy tak, te Elżbieta miała 
dużo zajęcia z wymienianiem zimnych 
okładów.

Nim Jednak dostojnicy Bogusławowi 
zdążyli dosiąść koni — oznajmiono przy­
bycie brandenburskiego poselstwa. Klelst, 
zatrwożony, pobiegł do księcia z tą 
nowiną. Ten uśmiechnął się z sarkaz­
mem:

— Przysłał Ich Achilles, aby spraw­
dzili, kiedy przeniosę się na drugi świat 
Albo — nie dałbym głowy iż Jest ina­
czej — żeby przyspieszyli moją piel­
grzymkę do wieczności...

W miarę Jak mówił, okazywa, coraz 
to większe wzburzenie. Ta wiadomość 
rozbiła do szczętu jego spokój.

— Nledoczekanie! Słyszycie — niedo- 
czekanie tego brodatego łotral Ja będę 
dzwonił na jego pogrzebie, ja... Ja...

Klelst próbował ułożyć Bogusława na 
posłaniu; książę odtrącił kanclerza aż 
się starzec zatoczył.

— Suknie! Dać mi suknie!
Wbiegła wystraszona Elżbieta I stanę­

ła Jak wryta widząc usiłowania ukocha­
nego, aby wstać z łoża. Ze łzami w 
oczach rzuciła się prosić, by nie Igrał 
ze śmiercią. Przecież rana może się ot­
worzyć, krew buchnie i... koniec. Medy­
cy...

(c. d. n.)

— Trzeba odwołać się... do ludu od­
wołać, rozumiecie? Ogłosić o branden­
burskich intrygach i wezwać wszystkich, 
którzy miłują księcia i Pomorze, aby 
zbroili się w co kto ma pod ręką I szli 
bić zdrajców. Na Pęzino! Kleist, plsz, 
co prędzej pisz!

— Nie wiem czy posłuchają... — kan­
clerz rozłożył powątpiewająco dłonie.

— Posłuchają albo nie posłuchają! — 
przerwał mu Misław — innego wyjścia 
nie mamy.

— Jedynie stać z założonymi rękoma, 
a to równa się zagładzie — Schulenburg 
poparł dowódcę książęcej drużyny.

— Dobrze, nie krzyczcie na mnie, nie 
wnoszę przecież sprzeciwu!

— Więc pisz! — powtórzył Bogusław. 
A odpocząwszy chwilę, dyktował: „Każ­
demu poddanemu naszemu wiadomym 
czynimy... iż wróg ziemi naszych oj­
ców... podłymi intrygami i przekupstwem 
część rycerstwa pozyskał i do zdrady 
nakłonił. A że owi łotrowie bez czci 
i wiary, zysk swój tylko na uwadze ma­
jąc, także od miesięcy wielu po dro­
gach rabowali — za gwałt i zdradę spod 
prawa są wyjęci. Nawołulemy tedy wszy­
stkich, pospolitego czy też szlachetnego 
rodu, aby broń wziąwszy udali się za 
rycerzami pismo to czytającymi i byli im 
we wszystkim posłuszni. Jest bowiem na­
szym świętym obowiązkiem zapewnić 
spokój w kraju..."

Kleist skończył kaligrafować i pod­
sunął pergamin do podpisu. Książę z 
wysiłkiem pociągnął piórem I legł z za­
mkniętymi oczami. Działać trzeba. Bez

lalka i Maruda ze Słupska oraz 
Posiadało ze Sławna.

Nasi szermierze są dobrych 
myśli. Spodziewają się, że całą 
trójką startować będą na mis­
trzostwach Polski, które odbędą 
się 14 przyszłego miesiąca w 
Szczecinie.

Sportowcy wiejscy odnieśli 
duży sukces. Powołanie ich ni 
obóz świadczy o tym najlepiej. 
W ub. roku teren nasz repre­
zentowało dwóch szermierzy, 
obecnie trzech. Postęp choć nie­
wielki, ale jest.

Przypuszczamy, że szermie­
rze nasi nie sprawią nam zawo­
du.


